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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

F e r j e  i W a k a c j e  u m n ie j s z y ły  ludności  

w s t o l i c y .  U s t a ły  p r a c e  w  s zko łac h  i sądowni-  

c t w i e  ; o d b y w a ją  się  ty lk o  sądy dla sp raw  n a ­

g ły c h  i e x e k u e y jn y c h .
Z s z e d ł  z teg o  ś w i a t a  ś. p> T o m a s z  

O sta sz e w s k i  S ędz ia  n a j w y ż s z e j  in s ta n c j i  , ró  

w n i e  za c n y  U rz ę d n ik  iak O b y w a t e l .  D n ia  5  

b .  n i .  p r z e n i  o s i a  s ię  do w iecznośc i  W .  .Anna 
T o c z y s k a .

P e w n a  P a n n a  p rz eży w s zy  i a t  ao.  i do 

t ą d  n ie m a ią c a  o s p y ,  kaza ła  sob ie  zaszczep ić  

ospę k ro w ią  k tó ra  s i ę  s z c z ę ś l iw ie  p rz y ję ła .  

W o g ó ln o śc i  t a  o c h r a n ia j ą c a  ospa  s ta je  s ię  co 

r a z  p o w sz e c h n ie j sz ą .

W .  f P. F r a n c i s z e k  B r z e z iń s k i  P a t r o n  

T r y b :  z aś lu b i ł  J P a n n ę  T e o l i l ę  S z y m a n o w s k ą .

O s t a tn i a  w iad o m o ść  z. G d a ń sk a  donos i  

iż  t a m  t e r a z  za ł a s ż t  p r z e n ic y  n i e k tó r z y  p lącą  

7 0 0  z ło ty c h  a ż y t a  z ł :  5 6 0 .

W s z y s c y  uc zn io w ie  U n i w e r s y t e t u  od  p o ­

czą tku  r o k u  n a s tę p u ją c e g o  s zk o ln e g o  , s ą  obo»

w ią z a n i  c iągle  n o s ić  p rzep isany  im  u b ió r  m u n ­

d u row y .
Dochód  z  W i d o w i s k a  danego  w  S o b o tę  

w  T e a t r z e  n a r o d o w y m  p rz y n ió s ł  i n s ty tu to w i  

g łu ch o  n ie m y c h  z ło tych  1 ,000.  —  R e k t o r  t e g o ż  

ip s t y t u t u  p rz y s ła ł  n a m  do u m ie s zcz en ia  co n a ­

s tępu je .  In s ty tu t  G łu c h o n ie m y c h  doznaw szy  ł a ­

s k a w y c h  względów S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  

s k ła d a  p o w in n e  dz iękczyn ie n ie .  B O G  obfi ­

to ś c i ą  B ło g o s ł a w ie ń s tw  swoich ,  n iech  w y n a ­

gradza  t y m ,  k tó rzy  opieką,  P r o tek c ją ,  T a l e n t a .  

m i  i w s p a r c i e m ,  p rzy k ła d a ją  się t ak  g o r l i w i e ,  

do os łodze n ia  losu n iedo łęs tw a.

z  K rakow a.
K o rze c  ż y t a  już  płaci  się tu po z ło ty ch  

14. —  T r a j e d j a  G liń s k i  n a p isana  przez  F r a n :  
IV f.iy k a  zdo tączen iem  rozp raw y  opoezj i d r a ­
m a ty c z n e j  , w ysz ła  z, druku. Pie rwsze  w y d a n ie  
ope ry  K o śc iu s zk o  ntid Sekw a n ą  ro z k u p io n e m  
zos ta ło ,  w  k ro tce  w y jd z ie  drugie .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

G recja .
O  Z i ę c iu  J p s y  la n ty m  n ic  z  p e w n o ś c ią  

d o n ie ś ć  n i e  m o ż n a — P o d łu g  o s ta tn ie j  w i a d o m o ­

ści B aron  S tr o g o ro w  P o s e ł  R ossy  Islci je szcze  

n ie o d p ły n ą l  do  O d e ss y ,  w y s t a ł  ty lko  swoia  ro« 

d z in g  n a  s k rę c ie ,  k tó ry  gdy o d p ły w a ł  , z e b r a ­

n y  lud T u r e c k i . n a b r z e g u  o d g r r ź a ł  s i ę ,  a do jn . 

n e g o  s ta tk u  n aw et  s t rz e lono  -- P o s ł o w i e  w ie l ­

k ich  m o c a r s tw  E u r o p e j s k i c h  podali P o r c ie  

p rz e ło ż e n ie  w zg lędem  o k ru tn e g o  ie j p o r ' * ,  

p o w an ia  z  indem  C h r z e ś c i a ń s k im  , na  co  R e j s  

E f fen d y  odpow iedział :  iż Po r ta  c z y n i  to dla w ł a ­

s n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a ,  i że  wie lk i S u ł t a n  m o ­

że  w szy s tk o  dz ia łać  pod ług  w łasne j  woli iako 

Mona-rcha n iepod leg ły  k tó ry  n ie lę k a jąc  się n i ­

kogo  s a m e m u  ty lko  Bogu z d a je  2 s w o i c h  c z y ­

nów ra c h u n e k .—  F r a n c u z k i  i A n g ie l s k i  pos ło -  

s łow ie  m ie s z k a ją c y  w S ta m b u le  wezwali  d o w o d .  

cr. w  F lo t t  swoich narodów n a  A r c h ip e la g u ,  aże b y  

odtąd  zac zepn ie  dz ia ła l i  z G r e k a m i  g d y b y  pod 

S r a i r n ę  p o p ły n ą ć  chc ie l i ,  a  to ż  sam o z T u r k a ,  

m i  g d y b y  n ied o zw o l i l i  w y n o s i ć  s ię  C h rz e ś e ja -  

n o m  do i n n y c h  k r a jó w  szu k a ją c  b ezp iecz eń ­

s t w a .  —  B as za  E g i p t u  w idoc zn ie  zam y sł*  tak



postępować iak Basza ’Jan in y , G recy  porazili 

Baszę C h u r sc h ii, padło w  te j walce 1,000 T u r 

ków  —  Zdobyli talcże G recy  przylądek Actium  

gdzie n iegdyś A nton iusz  pob itym  został przez 

O k ttw iu sz a  A ugusta  —  w Egipcie i okuto Ja* 

n in y  praw ie niem a iuż T u rk ó w .

Jeden zBejów T ureckich  dowodzący pod 

S ku len i  rozm aw ia! z Jenera łem  R ossy isk im  żą- 

daiąc w ydania wszystkich G reków  zbiegłych 

do B esarabji, lecz odebrał odpowiedz że to ty l ­

ko nastąpić m oże za  n a jw y ż s z y m  zezw oleniem . 

N a jruaję tn ię jsi obywatele m iast i powiatów na 

W ołoszczyzn ie podali pism o K onsulow i R os. 

sy is kieratt, w którem  żalą się  na zniszczenie ich 

K ościołów i majątków', oraz okru tne wym ordo­

w anie K ąplanów , upraszają o piekę Rossji, i u - 

p rasza ją  aby ich prośba doszła do N ay jaśn ie j- 

szego opiekuna C esarza w szech R o s,)i, aby  

dał im pomoc i oehroni! od zupełnej zagłady—  

Kilka już  rząd T ureck i w ydał odezw do B ojarów  

i D uchow ieństw a Muitańsfciego zbiegłych do 

sąsiedzkich K rajów  aby w racali pod łagodnę b er­

ło  Su łtana  Jegom ości, lecz ci s ło w u  T u re c ­

kiem u dotąd nie bardzo chcą ufać.

z  L on d yn u .
Bia przypatrzenia sie Koronacji, przy­

było w ię c e j n iż  m iljon osób z ro zm aitych  fi 

części A ng lji. B/.iwitm® się wspaniałości 

i przepychowi , iednak pod czas w ie lk ie j p roce­

sji bardzo się śm iano z Baronów którzy chociaż 

byli tu to  ubrani a niezgrabnie nieśli baldakin 

nad K rólem  —  Płaszcz Królewski tak był cięż* 

ki iż go paziow ie  ledwo mogli udźwignąć. Pod 

czas uczty sam em i szczerozfotem i półm iskam i 

i talerzam i zastaw iono stoły. N iek tóre  talerze 

ieszcze są z K redensu K rólow ej A n n y .

Jedna z G azet Londyńskich  donosząca 
pierwszy raz o zgonie Napoleona wyszła z ięgo 
portre tem  i z obwódką czarną na  znak ża łoby , 
um ieściw szy wielkie pochwały dla nieboszczyka. 
M ów ią ze Napoleon w dzień przed zgonem 
napisał list do pewnego potężnego M onarchy. 
Pisat także listy  do swojej m ałżonki i jedyne­
go syn a . Na kilka m inu t przed ostatn im  od­
dechem m iał w yrzec , ,  um ieram  z wieków do­
św iadczeniem  , lecz z uczuciem  iednej tylko 
chwili , ,  N iek tórzy  głoszą że Komisarz F ra n ­
cuzki na wyspie S. H eleny protestow ał się 
przeciw pochowaniu tan i zwłok N apoleona , 
żądając aby m u tea  zw łoki iako. O byw atela 
Francuzkiego wydanę zostały.

H iszpan] a,

Spokojność dotąd unas nie, Jest przerwa­
ną. G azety  tutejsze w iadom ości-G yeckie m ają 
tylko z d z ienn ików  P a ry sk ic h , piszą iednak 

z większą wolnością. C udzoziem ców  coraz 
w ięcej przybyw a do M adrytu- P rassy  dru­
k a rsk ie , _dzifk i w o lę?) c§asura§: dostarczają

dzieł w ybornych. Je n e ra ł Pepe n ie  do Lciuly-. 
nu lecz do L iz b o n y  w yjeżdża .

z  N iem iec.
Podług listów odebranych w  F rankfu r­

cie 7. północy, p racują tam  ustaw icznie nad p rzy . 
sposobieniem  wszelkich w o jen n y ch  potrzeb , a 
chociaż pokój panuje od lat sześciu , p rzecież 
bardzo podrożały sa letra , żelazo, proćh i o łów . 
W ielk i X ią e ia s k o  W ejm arsk i w ydał w yrok 
iż w iego państw ie żaden rnęszczyzna nie m o ­
że się ożenić gdy n ieukończy  lat aą . 

D O N IE S IE N IE .
E xekutorow ie T estam entu po zm arłym  

Kupcu i oby w ate lu  tu tejszym  B enjam inie 
S chm idt, w zyw ają n in ie jszym  osób wszystkich 
do handlu tegoż zm arłego  Schm idta w innych, 
aby w  przeciągu czterech tygodni w długach 
swych się u iśc ili , g d y żw raz ie  przeciw nym  są­
dow nie do tego przynagleni zostaną. Ci zaś któ­
rzy  iakowe ieszcze do pom ienionego handlu ' 
rościliby p re ten sje  , zechcą się rów nież w p rze­
c ią g u  czasu pow yżej oznaczonego do handlu 
z g ło s ić , i należytośćsw e udow odnić , końcem  
pozyskania satysfakcji. N akon iec  oznajm uje 
się ieszcze iz p iz o s ta le  W ina i inne T runk i 
w  poniżonych cenach tak hurtem  iako i p o je ­
dynczo każdego czasu dostać m ożna w h an  ilu 
rzeczonym , przy ulicy M iodowej pod liczbą 
48 6. lit tera B.

TM . Jutro dane będą komed ja Panna Pół- 

konm ik H uzarów  i balet N in a , w przyszły  P ią ­

tek  na benefis JP an i A szpergerow ej, vy znowio* 

na O pera L edoiika .

L . L . D ziś w yciągnięte zostały  następu* 

jące Kfumera. 6g, 5 ? . 7 9 .3 1 . 7.


